
Ht\ 383. Rok Xti.
Cenj prem m araty.

We Lwowie; rmeatęcmie 2  Kar., 
7° codzierrą dwukrotny dostawą 
do domu Joofaca się 60  halotzy.

Z priesvłk^ poczt w Lraja 
i monarchii: 

miesięci. i  K. 5 J  Ił g z 2h(TOŁ 3  K. — fc. 
Inuai-tac 7K-£Q>Ił wys lig B k - k .  
rocznie 3 0  K. — b. li P°crtow. g g  ^ ^
W Niemczec” : miesięcznie 4 Kor. 
W innych pafisiwach Związi-a po­
cztowego miesięcznie 5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40  haL 
Recakcya, Adnunistracya, Drukarnia 
Lwów, unca Chorążczyzny 17— 19

Lwów, wtorek 20 sierpnia 1907.

w^ebodz! 2 razy dziesisie

Wydanie peranne.
C e n y  o f H s z e ń .

O f l t a n n i i  rinseruty) za 1 wici'*: 
petko^T  lub jego n  ejsce 2 0  
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy 
N ekrologie za wiersz petit 6 0  hal. 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
it. p. wiadomości po 1 Kor za wierez. 
D robne og łoszen ia  za wyraz e  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy gruh- 
Sżcm pismem liczą się Dodwójnie.

Ceny oddzielnych num ciów : 
Nr. popołuun. 6  h. z przesyłką 10 ń 
Nr. Ou.anny 4  h. z przesyłką 6  n. 
Drowiych rękopisów nie zwraca się.

Rętcopisy . listy w sprawach reaakcyjnyd, należy adresować do: Red^kcyi Słow a Polskiego we Lwowie 
uprasza się nadsyłać pod aaresem : Administracya S łow a Poftkiego we Lwowie.

_ Listy' w sprawach przedpłaty i odbioru pisma ogłoszenia i reklamacye
Adres dla telegramów: Ś łow o Lwów — Nr. telefonu Redckcyi 541, Administracy. -7-i0.

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł a W  W O L S K I . R e ć s k U r  n a c z e m y :  S K Y G M l’\ T  W A S U L ł S W S K L

K a l e n d a r z  l w o w s k i .

W to re k , 20  s ie rp n ia .
r t n l o n a '  Rzym.-kat. Dziś: Stefana Kr. Ju tro : Jo ­

anny Frerr — Or.-kat. Dzis: 7. Dometya. Ju tro : 8. Jen y- 
lyana. — Słowiańskie. Dziś: Sobiesława. Ju tro : Kazi- 
mira.

Wschód słońca 5-08, zachód ó'5ó.
P o c i ą g i  HLO'bJowe odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, fczas śrouk w u-curopejskij: dn  K rakow a 8 25* 
1-40, 1-45, 6-15, 7-05*, 7'20, 1- , 12-45 , .45; do Rze
szowa 4 05, ao Pouw ołoczysk 6 20, i 0 45, 217* T  11 15; 
do Czerniowiec-ickan 610, 9’20, 1'55*, 10‘40, 2‘51*; uo 
Kołom yi 2 2 5 ; do S try ja 1P3D do Lawucznego 7'30, 
2 3u, 6 'za ; do S am bora 6’—, 9 05,4 30,10-51; do Jaw o ro ­
wa o 58 o '30 ; do Rawy, S okala : 612, 7’ft), (1135 każdej 
niedzieli tylko do Rawy); uo Bełżca tl '0 5 ; do S tan is ław o­
wa: 5'50 do H usia tyna: tr20, 2’15*, 11*15; dc Brzuuhowic 
7 21, i2'41, 2’28, 3 45, 545. 8-34, dc Janow a 910, 3 35 a w 
niedzielę i rzym -kat. święta o g. 135; J o  Szc*erca 10.45 
w niedz. i święta rzym.-kat. do  Lubienia 2 i0  w niedz.
1 rzym. kat. święta

Pociągi pospieszne opatrzone gwiuzoką, nocne (od 6 
wieczór do 5 59 rano) drukowane czarno.

Redakcya „S łow a P o lsk iego" otw am . codziennie od 
godz. 9-tej rano do 1-ej popoł. i cd 5-tej do 8 ej wieczo­
rem W dni świąteczne uc godz. 11 uo i2-tej w południe, 
kcuaktor naczelny przyjmuje „d godz. 10 do 11 -tej rano.

N n u e s  I  t  b l l t t e k L  O ssolineum : BiDiioteka w 
ciągu lipca i sierpi..a otwarta, z wyjątkiem niedziel i świąt, 

cou zieun ic  ou godz 11 do 1; muzeum w ani nowszednie 
(prócz Don.) od 9 i naato we w tor. i mąt, od 3—5, w niedz. 
j _ j .  jib lio tek a  Uniw ersytecka coaz'enr.ie oa godziny 8 do 
11 i od 4—7 poołuar.n codziennie prócz soooiy. Muze 
um Dzieauszyckich, (Teatralna 18) uo końca sierpnia 
z w i e d z a ć  można tylke w dn' powszednie w gudcinach przed- 
pułuuniowych za zgłoszeniem — B iblioteka P oturzy- 
cl a (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
pioct piątku. — M uzeum  przem ysłowe otwarte w dni 
doi szec ue (prócz ponieuziałicu) od godziny 9—2,w Sv ięta 
od gocizmy 10—1. B lbFnteka Baw o-ow skich (Ujejskiego
2 coiziennie Ou g. - t--7 _  wyjątkem cewartkóy -B ib lio  
eka Paw likow skich (ul. 7  zeciego Maja 5) śroo>, sobory, 

i niećzn le od 11—12. — Biblio! Polit. i od 4—8 w, 
w nienzielę, poniedz. iśw .ę ta  ,d 10—1. JiDl. T. Szewczenki 
lulica dcarrieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. i św. ruskich). 
Bibl N arodnego D om u (Teatralna 22] we wtorki, śroay, 
oiątki, soboty 9—’ ? 3—o. — B iolioteka gminy w yzna­
niowej izraelickiej (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta co­
dzienne z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wieczór. 
B iblioteka publiczna 1 S. L. (Trzeciego Maja 5, I p.) 
otv ai 'a codziennie 5—7 popoł. w nieizi .lę i święta od 10 
do 12 w poł. — P olsk ie M uzeum sr  kolnę (św. Mikołaja 
21) w poniedziałki, środy i piątki 3 - 5  pop.

H f t t S U T  e t a i t .  W y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjaciół sztuK pięKnych (Muzeum przt.nysłow e) codz. 
ou ’g. 10- -4. ODłata w dni powszednie I koi , w niedzielę 
6C h.', (studenci 20 hal.). — G a 1 e r y  a m i e j s k a  tprowizo- 
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
g 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków'. Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h., młodz. szkol. 20 h.

T e a t r  m i e j s k i .  Dziś o g. 7'T* wiecz. „W esoła woj­
na", operetka w 3 aktach Jana Straussa.

55)
E M I L  S  A N D T.

O  A  V  E  T
Przełożyła Alina Świderska.

(Ciąg dalszy.)

— N o. a  co to  ala panów  za różn.ca czy Kto 
s:oi w domu prywatnym, czy w hotelu ?

—  Są rzeczy, których w hotelu robić me można 
i dlatego najmuje się mieszkanie prywatne.

— Bomby ? —  zapytał Jam es z uśmiechem.
D yrektor skinął głową.
— A chociażby.
— Panie dyrektorze, któżby dobrowolnie niszczył 

to  właśnie, co sam pragnie zdobyć ?
—  A jeśli sam zdobyć nie może, a  chodzi mu 

o tc , zeby nikt inny me miał tego  rów nież?... Niech 
pan sobie co chce mówi, ale my odetchniem y spokoj­
nie dopiero, gdy oba statki będą w -ęku właściciela.

— Niech się pan tak nie obawia. O  ludzi sil­
nych nie należy nigdy zbytnio się obawiać.

D yrektor się uśmiechnął. Może ta  pew ność siebie 
nawei w osobie zasiępcy wydała mu się przesadną.

—  Czy mamy praw o oznajmić, że pan Rusan 
osobiście zjawi się dla odebrania okrętów  ?

—  Owszem, ale z zastrzeżeniem , że obecność 
jego nikomu się nie przyda, bo me będzie miał ani 
chwili czasu na jakiekolwiek „wywiady" lub audyeneye... 
A teraz żegnam panów. Proszę najusilniej podw oić

Mianowania w szkolnictwie.
M inister ośw iaty posunął następujących nauczycieli 

i nauczycielki szkół ćwiczeń sem inaryów nauczycielskicn 
do IX klasy rangi:

Stefana Skorobohatego, Mikołaja M oroza, Ale­
ksandra Dreżepolskiego, Michała Chrupowicza, P io tra 
Hryniowskiego i Bronisława Sokalskiego seminaryum na­
uczycielskiego m ęskiego we Lwowie ; Karoia Polakie­
wicza, Tadeusza D ąbrow skiego i Jakóba Kowalskiego 
seminaryum nauczycielsk.ego męskiego w K rakow ie; 
Apolinarego Lev ickiego, W ładysława Ścieźyńskiego i 
A leksandra Żnrebeckiego seminaryum nauczycielskiego 
meskiego w Sam borze; A leksandra Saloniego, Jana G o­
łębiowskiego, Rudolfa Ludwiga, G rzegorza Zarzyckiego 
i Michała D ew ossera seminaryum nauczycielskiego mę­
skiego w Stanisławowie; Jana Brzezinę, Józefa Szwaj- 
kowskiego, Jakoba Mikolajewicza i W ładysława O roszą 
seminaryum nauczycielskiego m ęskiego w T arnopolu ; 
Leona Lalickiego, Franciszka Arzta i W ojciecha Rygło- 
wsk:ego seminaryum nauczycie'skiego męskiego w T ar­
now ie; O lgę G eorgerow ą, Barbarę Lityńską, Józefę Ku­
lińską i nauczycielkę og iódka freblowskiego Fryderykę 
G ronow ą seminaryum nauczycielskiego żeńskiego we 
Lwowie; Maryę Schilling sem inaryum  nauczycielskiego 
żeńskiego w K rakow ie; Teklę Hanulankę, nauczycielkę 
ogródka freblowskiego, seminaryum nauczycielskiego 
żeńskiego w Przemyślu,

Rada szkolna krajowa zatw ierdziła Jana Koima, 
rzeczyw istego nauczyciela gimnazyum w Jarosławiu, 
w zawodzie nauczycielskim i nadała mu tytuł p ro fe so ra ; 
zam ianowała Józefa Pilszaka, zastępcą nauczyciela 
w gimnazyum 11. we L w ow ie; Michała 'Jańczyka , nau­
czyciela 5-kiasowej szkoły męskiej w Starym  Sączu, 
pomocniczym nauczycielem gimnastyki w męskiem se­
minaryum nauczycielskiem w Starym  S ą c z u ; oraz prze- 
n.osJa zastępców nauczycieli w szkołach średnich : Lu­
dwika Bieńkowskiego z filii gimnazyum z polskim ję­
zykiem wykładowym w Tarnopolu do 11 gimnazyum 
w Rzeszowie; Stanisława Szymczyka z gimnazyum 
w Brodach do V gimnazyum we Lwowie; Adolfa Jam- 
pollera z gimnazyum w Brodach do gimnazyum w S o ­
kalu ; Tadeusza O żoga z gimnazyum w Dębicy do g.m- 
nazyum w Jarosław iu , Jana Kozłowskiego z gimnazyum 
w Drohobyczu do gimnazyum w S try ju ; Stanisława 
Niem ca z gimnazyum w Jarosław iu dc gimnazyum 
w Mielcu ; G ustawa Kreinera z gimnazyum w Jarosła­
wiu do gimn. w Sam borze ; Stanisława Tillingera z II 
z II gimn. we Lwowie do gimn. w M.elcu ; Michała 
D ąbrow skiego z V gimn. we Lwowie do  II gimn. 
w Rzeszowie ; A leksandra H racę z V gimnazyum we 
Lwowie do gimnazyum w Ja ro sław iu ; Alberta Starsche- 
dla z V gimnazyum we Lwowie do gimnazyum II 
w Rzeszowie ; Jana Szostkiewicza z V gimnazyum we

Lwowie do gimnazyum w Sokalu ; Edw arda Rosow- 
skiego z gimnazyum z językiem wykładowym polskim 
w Kołomyi do V gimnazyum we L w ow ie; Jana Suzań- 
skiego z gimnazyum akadem ickiego we Lwowie do 
gimnazyum w B rodach; Józefa Stachnika z I  gimnazyum 
w Rzeszowie do gimnazyum w Sam borze ; Semena Hu- 
meniuka z gimnazyum w Sam borze do gimnazyum 
w D rohoD yczu; A leksandra Stiasnego z gimnazyum 
w Sam borze do gimnazyum w B rodach; dr. Czesława 
N ankego z I gimnazyum w Tarnowie do gimr. w Sam ­
borze : Edmunda Skarbińskiego z IV gimn. we Lwowie 
do filii V gimn. we Lwowńe; Mieczysława Arndta 
z gimnazyum w Sam borze do gimnazyum w Stryju ; 
Bronisławm N ow aka z gimnazyum w Stryju do gim na­
zyum w S a m b o rz e ; Alfreda Reicha z gimnazyum 
w Stryju do gimnazyum w Z łoczow ie; Arnclda Splita 
z gimnazyum w Złoczowie do gimnazyum w Stryju ; 
Leona Pileckiego z gimnazyum w Dębicy do gimna­
zyum w S try ju ; Jana Bobkę z gimnazyum w Stryju do 
gimnazyum w D ębicy , Juliana Serafinów tcza z V gim- 
nazyum we Lwowie do gimnazyum w Stryju ; Romana 
Eysiaita z II gimnazyum we Lwowie do gimnazyum 
w Jarosławiu.

Echa letnie.
K rynica , w sierpniu.

D n.a 25 b, m. rozpoczyna się tu t. zw. sezo. 
trzeci, który trw a do 10 października, iecz zniżka cen 
biletów kąpielowych i cen za mieszkania wchodzi w ży­
cie dopiero dnia 1 września. Sezon trzeci ma wobec 
urzędników, nauczycielek i nauczycieli szkól publicznych 
minę sezonu dobroczynnego, Wedle reskryptu minisier- 
stw a rolnictwa z 6 m arca 19u3 r. 1. 27 .986  (dokła­
dność jest cnotą!) maią otrzym ać urzędnicy państwowi, 
nauczyciele i nauczycielki bez wnoszenia pisemnego p o ­
dania, jedynie za wykazaniem się świadectwem bezpo 
średniego przełożonego co do stanow iska służbowego 
i ilości najbliższych członków rodziny, od zarządu zdi o- 
jowego bilety kąpielowe za połowę ceny dla siebie, żo ­
ny i niezaopatrzonych dzieci i to urzędnicy VIII lub 
wyższej klasy rangi bilety 1 klasy, urzędnicy trzech niż­
szych klas rangi bilety 11 klasy. Słudzy państwowi o trzy­
mują na tych samych warunkacn półptatne biiety 111 kla­
sy dla siebie, żony i niezaopatrzonych dzieci.

Niechżeź więc szczególnie nauczyciele i nauczy­
cielki szkół ludowych korzystają z kąpielowych łask 
i jadą do K rynicy; zresztą niema obawy, aoy ci zacni 
ludzie wyjeżdżali do kąpiel zagranicznych. Dziesięć ką­
pieli borowinowych tem u, kto widział galicyjskiego nau­
czyciela n. p. w M arienbadzie...

Pozatem  Krynica nudnie się bawi. Dnia 11 b, m. 
odbył się tu reunion, urządzony staraniem  komisy* zdro-

baczność, ażeby r.ikt niepowołany nie dostał się na po­
kład okrętow

Uścisnął rękę dyreKtora i inżyniera i odchodząc 
dodał z uśm iechtm  :

—  Z góry wiem, że w racać będę do notelu przez 
podwójną baryerę soczewek fotograficznych. Zaś mój 
gospodarz zachwycony będzie niesłychanym popytem 
na mieszkania w tnojem sąsiedztw ie. Cóż z ro b ić ! Jeśli 
potem  poznajduje arzwi i ściany poprześwidrowyuane 
przez ciekawych, to  się rozczaruje.

Roześmiał się i zeszedł z pokładu. Na pom oście 
obejrzał się raz jeszcze i zauważył:

—  A dobrzeby było temu obserw atorow i na ko­
minie zwrócić uwagę, że to  jest „locum " dość ryzy 
kowne!

Było w państwie dwóch braci, obaj wysoce po­
ważani. Minister finansów i minister woiny. Jeden miał 
w oborze dojną krówkę, a drugi cierpiał na chronczne 
rozszerzenie żołądka. Żołądek ten pochłaniać mógł 
w prost przerażające ilości mleka. Co za szczęście w ta ­
kim wypadku mieć brata, którego krowę można doić 
bez cerem onii!... Pew nego razu starszy braciszek, ten 
od finansów sta ł i wyglądał oknem . Wtem podniósł 
brwi wysoko, bardzo wysoko, aż do łysiny. Zobaczył 
bowiem , że idzie ulicą młodszy braciszek. Tam ten 
wszedł, melancholijnie brzęcząc ostrogam i i westchnął. 
Juz w samym uścisku aioni czuć było wstydliwie ha­
m owaną lęSKnotę.

—  Tak mi :akoś m arkotne dzisiaj —  odezwał 
się wreszcie.

—  M arkotno? —  powtórzył tam ten —  alboź tc 
zdarza się i u ministrów wojny ?

■— Wiesz, dziwne m air uczucie. Tak jak gdyby

wszystkie moje wnętrzności zanikły nagie i zamieniły 
się w jeden, olbrzymiej wielkości żołądek

Brat od finansów zaklął z cicha, ale wiedział 
już, że ratunku me ma. p oszedł tedy ao  obory i za­
gadał do krowy w jej specyalnym języku KrowKa 
przem owy wysłuchała spokojnie. Była to  istota pogodna, 
zrównoważona i daleKa od wszelkiej histeryi. D ata tedy 
możliwie zwiększoną porcyę mleka i dalej ! w spoKoju 
przeżuwała przy żłobie Tylko, rzecz oczywista, musiała 
sama sobie zwiększyć porcyę dziennej paszy. 1 tu za­
szedł fakt niespodziew any: zbuntowała się łąka.

Zaczęła szemrać nader groźnie, że w krótce me 
zostanie na niej ani ździebelka traw y, jeżeli krowa 
w Szczytnem Doczuciu swoich obowiązków Dędzie się 
nadal tak obżerać.

Skargi zielonej łąki doszły aż do zielonego stołu, 
przy którym  siedział cniruster finansów i nurzał się 
w abstraki yach. Człek ów posiadał szczególny talent 
przen aszenia się m ocą wyobraźni tam, gdzie nigdy nie 
był. Rozparł się tedy wygodnie : w fotelu, wyciągnął 
non. przed siehie i w myśli znajdował się ijuż n a 'z ie ­
l n e j  łące, skakał przez rowy, przełaził przez płoty 
i nawet, celem zyskania szerszego widnokręgu wdrapał 
się z zadziwiającą zręcznością na wierzbę

—  Szczególna łąka —  mruczał przytem pod no­
sem —  szczególna łą a a l  Są przecież na niej miejsca, 
których moja krowina nigdy jeszcze me tknęła swym 
szorstkim  językiem. A jednak i te szem rały na równi 
z innymi. N iespiawiedliwością byłoby nie dawać im 
dłużej powodu do szemrania.

i dał im powód natychmiast.
(C. d. n.)
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iowej; goszezcnio na nim gości węgierskich z BardyjO- 
wa; bawiono się aż do rana, a rano więcej osób piło 
barszcz, niż wodę.

Z teatrem  jest baidzo krucho. Była tu nawei pre­
miera, której Lwów na szczęście nie widział i daj B o­
że, aby jej nie 2 0 Daczył. Zagrano głupią farsę p. t. 
„Igrzyska olim pijskie", po której znów więcej wypito 
kuracyjnej wody, niż jej piją zwykle. Publiczność zaba­
wiła się raz w wielkomiejską publiczność i „Igrzyska" 
costały pogrzebane na wieki wieków, amen.

N iedługo zacznie się zm ieniać fizvognomia Kryni­
cy, która schudnie bardzo, kiedy się zacznie zjeżdżać... 
chuae ciało nauczycielskie.

T eatr wyjeżdża stąd z końcem tygodnia. (Kto
krzyknął: nareszcie!?) x.

B iałka , w sierpniu.
Btałka, to  w ioska urocza, cicha, miła. Leży ona 

tuż pod Tatram i i ma piękniejsze widoki, niż Z akopa­
ne. Pow ietrze znakom ite, dla wielu osób nawet zdrowsze, 
jak zakopiańskie, bo mniej ostre. Kąpiel w rzece „B iałka" 
dorównywa Kąpielom w Popradzie lub w D u n a ju , a ma 
jeszcze ren urok, iż w śróa żywicą woniejących św ier­
ków idzie się do niej i cieniste świerki tw orzą wspa­
niale altany do rozbierania i ubierania.

Chaiy są scnludne, czyste nadzwyczaj, suche 
i wcale nie drogie. Za 20 koron miesięcznie ma się
śliczną chatę z gankiem i kuchnią. Zapewne, iż z n a ­
pływem gości ceny się podniosą, lecz zawsze jaszcze 
będą o wiele niższe, niż są w innych miejscowościach, 
gdzie już właściwie nie jest się na wsi, ale w mieście. 
Zaraz obok sąsiadujący Poronin ma już w porze letniej 
wygląd m iasta, a Białka jeszcze śpi w ciszy swei uro­
czej i liczy letników na palcach.

Dojazd do Biatki d rogą wcale dobrze utrzym aną, 
z N ow ego Targu 10 kim., me jest wcale męczący, tem- 
bardziej, iż gazdowie um,eią wygodnie wóz wyścielić.

Z Białki można urządzać wycieczki w Tatry i do 
M orskiego O ka, k tóre jest w łasnością Białki. Do Za­
s p a n e g o  jedzie się wózkiem 3 godziny, ino^na zatem 
w jednym dniu być tam  i z pow rotem .

Najpiękniejszy widok na Tatry ma się kilka razy 
na dzień w odmiennym kolorycie i kształcie. Raz po­
tężne te olbrzym y zdaje się idą ku nam, stają się co­
raz bliższe, coraz cięższe, coraz groźniejsze. T o znowu 
zmienia się nagle rysunek i koloryt, Tatry bledną, co­
fają się, maleją, nikną. Kaz oświetlone słońcem, jak 
szkielety, rzeźbione aziwną ręką, świecą niby kośćmi 
nagiemi, odłam am i głazów , to  znów upowiją się w mgły, 
chmury i rąbki tęcz, a  w tedy darm o śledzić wzro­
kiem —  nie ma!

L jd  w Białce bardzo miły, grzeczny, usłużny. 
Chętnie gości widzi i pyta troskliw ie:

—  Jakże im tam  w dziedzinie?
—  D obrze, tylko jeść nie ma co Niema pieka­

rza, niema rzeżnika... owoców niema.
I w tern właśnie największa trudność, ażeby spra­

wę wiktuałów ułatwić. Gdyby znalazł się ktoś przedsię­
biorczy i zajął się dostaw ą wiktuałów do Białki, toby 
wkrótce wioska ta zaroiła się od gości i pobyt byłby 
tu bardzo dogodny.

Jest sklepik Kółka rolniczego, ale ten zanadto ma 
szczupłe ram y. Białka ma bardzo wiele w arunków  ko­
rzystnych i byłaby miejscem ulubionem na wypoczynek  
letni, gdyby tylko ktoś odważył się puścić w ruch 
omnibus i otw orzyć na lato sklep z Wiktuałami.

Może być, iż na rok przyszły spraw a ta  nie Dę 
dzie ulotnym snem S.

Burza graduwa pod W arszawą.
W czoraj donieśliśm y w krótkości o huraganie

gwałtownym , szalejącym w części gub. warszawskiej 
i siedleckiej. N aaeszte obecnie dokładniejsze wiadomo­
ści rozszerzają znacznie rozm iary klęski i zniszczenia 
i malują zaiste ponury obraz.

W ciągu niecałycn piętnas.u minut trwania gradu
i wicnury na terenie olbrzymim, panował istny dzień
sądu ostatecznego. Ludzie, których grad spotkał w po­
lu, uciekali, kryjąc się p o J drzewa. Przychodzi nagle 
nuragan i naokół zaczyna się roziegać trzask łamanych 
i wyrywanych z korzeniami drzew. Ci, co ukryli się
w chatach, opuszczają je w popłochu, słysząc zaw ala­
nie się dachu, trzaskanie krokwi i węgłów. Na olDrzy- 
mim tym  obszarze niema ani jednej chaty włościańskiej, 
którejby wichura nie uszkodziła. Dodajm y do tego ryk 
bydła w walących się oborach, lub rażonego kulami 
lodowemi w polu, a możemy nakreślić sobie szkic obra­
zu strasznych chwil, jakie przeżywali mieszkańcy okolic, 
nawiedzonych przez burzę.

W Jeziornie, dużej wsi, liczącei około ISO gospo­
darstw , nie zostało ani jednego nieuszkodzonego budyn­
ku. Stojący pod w»ią na wzgórzu w iatrak wichura wy­
wróciła zupełnie, przyczem  omal że nie zginął sam wła­
ściciel, który na kilka minut przed katastrofą był we­
wnątrz. Z powodu zbyt silnego nanoru w iatru, zdjął 
zasłony ze śmig i udał się do domu, stojącego o kilka 
kroków. Ledwie zam knął dizwi od sieni, rozległ się 
straszny trzask, a następnie głuchy łoskot. Coś z Wielką 
siłą uderzyło w d o m : zawaliła się część dachu i obsy- 
Dała część ściany. Gdy grad ucichł i struchlały gospo­
darz wyjrzał na dwór, z wiatraku pozostały tylko ster­
ty połamanych na drzazgi desek i bali. Nawet olbrzymi 
trzon, na którym stoi w iatrak, zwany wśród ludu „k ró ­
lem" lub „łapą gęsią" —  przewróci! się: śwdadczy to 
o  strasznej sile wiatru. Ule, k tó ię  dawniej stały przed 
dome m,  poprzewracane w iatr porozrzucał po całym 
placu. Jedna śmiga padając, zawadziła o dom i ona to 
zniszczyła część dachu i ściany.

Taki sam los spotkał wiatrak w -Lęgu. Przytem  
znajdujący się w pobliżu młynarczyk otrzym ał bolesne 
potłuczenia i w alczy podoD.no ze śmiercią.

W fabryce papieru w Jeziornie grad wybił 2500 
sz y b ; dachówki na budynkach fabrycznych poprzebijane 
częstokroć zupełnie równo, jakgdyby kulami rewolwero- 
wemi —  tlowod, z jaką silą padały kawałki lodu.

Pola okoliczne wy glądają w prost p rzerażająco : 
karioile lezą na wierzchu, łubm, seradela zniknęły zu­
pełnie, łąki zamieniły się w piaszczyste przestrzenie, po­
kryte miejscami zieloną siekaniną trawy. O grody ow o­
cowe w Jeziornie i O borach wraz z inspektami itd. zni­
szczone aoszczętm e.

W Konstancinie, popularnem letnisku warszawia­
ków, przez niektóre ulice trudno przejść —  utworzyły 
się na men istne zasieki i v'ały z powywracanych drzew 
i obciętych gałęzi. Słupy od przewodów  elektrycznych 
pow yw racane, wobec czego św iatło zgasło, a i na sta- 
cyi pom p zabrakło prądu, tak, że letnisko zostało na 
razie bez wody Reperacya potrw a kilka dni i przez ten 
czas mieszkańcy będą musieli na wzór przodków ośw ie­
cać domy świecami, a wodę nosić w wiaderkach z odle­
głości praw ie kilom etra.

„Z iarna" gradu dochodziły dc pokaźnych rozm ia­
rów, zdarzały się kawały dochodzące do 1 1(,  funta w a­
gi, przeciętnie zaś były wielkości w łoskiego orzecha. 
W niektórych natom iast miejscach np. w drugiem letni­
sku Skolimowie spadł bardzo drobny, lecz nader gęsty 
grad, wobec czego szkód tam wielkich niema, wszyst­
kie za to drzewa są literalnie poobdzierane z liści, tak, 
że krajobraz robi kom pletne wrażenie zimy.

O prócz wielu wypadków poranienia i potłuczenia 
ludzi, donoszą o jednym wypadku śmiertelnym. M iano­
wicie pod Sokołowem, we wsi Zarzecinie, belka walącej 
sie stodoły zabiła i.a miejscu syna właścicielki majątku, 
15-letniego Adama Hirszmana. Mówią również, iż pod 
W awrem zabity został przez wyrwane z korzeniami 
drzewo chłopiec, pasący bydło. S traty  m ateryaine po­
czynione przez nawałnicę, są wprost olbrzymie.

O prócz okopow izn na polach, wybitych do szczę­
tu, zniszczona została też ogrom na część zebranego już 
i ułożonego w sterty zboza. S traty  w inwentarzu, * 
szczególniej w drobiu, też bardzo poważne.

Jut t e z  ks. Ferdynanda bułgarskiego.
Nie do uwierzenia, ale prawdziwe; w czasach, kie­

dy najpotężniejsze trony się chwieją, kiedy śm ierć przed­
wczesna z nadmiaru ciężarów, albo z ręki m orderców, 
trafia najwybitniejsze osobistości wśród panujących, po­
stać wśród nich najbardziej niepozorna, powołana na 
naibardz.ej niepewny, na najbardziej podminowany, a 
nawet wprost na na;bardziej chwieiący się z tronow , 
figura stanow iąca stały tem at do żartów  pism humory­
stycznych całego św iata, obchodzi właśnie 20 letni ju­
bileusz swoich rządów !

Wprawdzie bez festynów i fanfar ks. Ferdynand 
bułgarski święci 20 rocznicę swego wstąpienia na tron, 
ale fakt pozostaje faktem, k tórego wytłumaczenie spo­
czywa me tylko w mierności samej jego osoby.

Ks. Ferdynand bułgarski, kiedy jeszcze jako ks. 
Ferdynand Koburski był tylko zwykłym porucznikiem 
od huzarów węgierskich, me odznacza! się zbytmemi 
zdolnościami, ani szansami odegrania roli „europejskiej". 
Urodzony bowiem w r. 1861 w Wiedniu, lako syn nie- 
posiadającego tronu, a tylko dobra na W ęgrzech, ks. 
M aksymiliana K atola Koburskiego, mimo wszelkich 
„protekcyi" jakie miał na rozporządzenie, tylko z wiel­
kim trudem  pozdawał potrzebne mu egzam iny na ofi­
cera. Ale miał m atkę energiczną, a za siebie i za me­
go am bitną, z domu księżniczkę O rleańską, przez dłu­
gie lata później słynną „księżnę Klem entynę". O na to  
ouegrała główną rolę w osadzeniu swego syna na tro ­
nie bułgarskim i przez długie lata na tym tronie go 
podtrzym ywała.

W ybrany w r. 1887 przez sobranie bułgarskie 
księciem w miejsce ks. Aleksandra Battenberskiego, ks. 
Ferdynand Koburski powiększył liczbę Koburgów, zasia­
dających na tronach europejskich, a mających, prócz 
pokrew ieństw a z dornem angielskim, dwóch nie bardzo 
pocieszających reprezentantów , mianowicie na tronie 
portugalskim  i belg:jskim.

Ale to, co tam tym  „kuzynom " szkodziło w kra­
jach o daleko posuniętej tywilizacyi, to  księciu Ferdy­
nandowi bułgarsk emu pom ogło w kraju dla owej cywi- 
lizacyi św ieżo zuobytym, a nawet było w stanie zastą­
pić z powodzeniem brak innych zdolności. Te Czysto 
K oburskie przymioty tłum aczą się na język codzienny 
jako bezwzględny egoizm osobisty i zupełny brak skru­
pułów, jeżeli chodzi o dopięcie celu. Dla księcia Fer­
dynanda bułgarskiego w ciągu jego dwudziestoletnich 
rządów  nie było względów wdzięczności, ani obowiązków 
nabytych, a cały szereg ludzi wybitnych doznał na so­
bie tych przymiotów księcia. Wielu z tych wybitnych 
ludzi, od Stam bułowa począwszy a na przedostatnim  
prezydencie ministrów bułgarskich Petkowie, skończy wszy, 
zginęło z ręki m orderców, jako ofiary stosunków, które 
się w Bułgaryi za księcia Ferdynanda rozwinęły..

Książę Ferdynand nie zdołał uzyskać am usunię­
cia ostatnich śladów zależności Bułgaryi od sułtana tu­
reckiego i podniesienia jej do godności królestwa, ani 
wpłynąć na rozstrzygnięcie tak żywotnej dla Bułgarów 
kwestyi macedońskiej, ani nawei nie dobił się choćby 
otieyalnego uznania siebie jako księcia przez m ocarstwa, 
ale za to  potrafił się utrzymać już przez lat 20  na 
tro n ie ! Być może, iż historya powie, że to było bardzo 
dużo, że to  była jego wielka zasługa wobec Bułgaryi,

ale współcześni muszą oceniać fakty i ludzi tak, jak 
się ich zwyczajnemu oku przedstawiają...

Książę Ferdynand ożenił się w r. 1893 z ks. Lu­
dwiką parm eńską, a w r. 18^4 miał z nią syna, k tó re­
go nazwai Borysem i ochrzcił na prawosławie.

1 to jest właściwie wszystko, co można pow : ;- 
dzieć o tym panującym...

WfflDOHafól _TBbgSnfiFBZ?fE
P o ża r w B orysław iu .

B orysław . (Tel. wł.) Wczoraj wieczorem wskutek 
eksplozyi kotła, opalanego ropą, wybuchł pożar w za­
kładach Tow arzystwa uryckiego na Tustanowicach. S dIo 
nęły w arsztaty i kotłownie, należące Jo  tego Tow arzy­
stwa. Najbliżej położony szyb „B arbara" ocalał dzięk 
przeciwnemu kierunkowi wiatru.

lnw estycye  K rynicy.
W iedeń  (Tel. wł.). Na życzenie nam iestnika, hr. 

Potockiego, przybył tu protom edyk dr. Merunowicz, 
aby w m inisterstwie poruszyć i przypilnować spraw ę in- 
westycyi w Krynicy.

Z w o łan ie  S ejm ów .
W iedeń . (TBK.) Jak się dowiadujemy, zamierzo- 

nem jest zwołanie Sejmów: w Dalmacyi, G a r i c y i ,  
Austryi górnej i dolnej, Salzburgu, Styryi, Karyntyi i 

lazku, a mianowicie Se,my dalmacki i dolno-austryacki 
bęuą zwołane na 9 września, inne zaś a więc i gali­
cyjski na 16 września.

Co do Sejmów m oraw skiego i bukowińskiego de- 
cyzya jeszcze nie nastąpiła. Co się tyczy zwołania Sej­
mu czeskiego, zw rócono się ao  czeskiego Wydziału kra­
jowego, Któ-y spraw ą tą  się jeszcze nie zajmował, aby 
się nią zajął. Zwołanie tego Seimu nastąpi tylko wtedy, 
gdyby na podstaw ie opinii Wydziału krajowego okazała 
się konieczność załatwienia niecierpiących cwfdki spraw 
ekonom icznych, zwłaszcza spraw  zapom ogowych. 

U rodziny  cesa rsk ie .
PeiersDurg. (TBK.) W obozie w Krasi,em Siole 

odbył s.ę wczoraj na cześć cesarza Franciszka Józefa 
obiad w obecności carstw a, carowej wdowy i członków 
austro-węgierskiej am basady.

Haga. (TBK.) D elegat austryacki na konferencyi 
pokojowej w Hadze, Merey, wydał wczoraj obiad z o- 
kazri roczn,cy urodzin cesarza. Podczas obiadu wzniósł 
delegat toast na cześć cesarza i sprzymierzonych m o­
narchów, niem ieckiego i w ioskiego.

U stawy i ro z p o rz ą d z e n ia .
W iedeń . (TBK) „W iener Z tg" ogłasza ustawę

0 wybijaniu rro .iet stukoronow ych oraz o dalszem wy­
bijaniu pięciokoronow ek, dalej ustawę, upoważniającą 
m inisterstwa austryackie do zaw arcia z ministerstwam i 
węgierskimi dodatkow ego układu do umowy o  walucie, 
odnoszącego się do wybicia wymienionych monet.

W iedeń . (TBK). „W iener Z tg “ ogłasza rozporzą­
dzenie całego gapinetu w spraw ie wypłacania mie 
sięcznycn z góry płatnych poborów  służbowych osób, 
pozostających w cywilnej służbie państwowej, gdy dzień 
płatności wypada w niedzielę. ,

W iedeń . (TBK.) Nr. 199 „Dziennika ustaw p ań ­
stw ow ych", który wdaśnie opuścił prasę, zawiera ogło­
szenie m inisterstwa handlu, przytaczające tekst noweli 
przemysłowej z wszystkiemi jej zmianami i uzupełnienia­
mi, dokonanem i na podstaw ie ustawy z dnia 5 lutego 
1907 r. i poprzednich. Do tego dołączony jest patent 
cesarski z dnia 25 grudnia 1859 r., odnoszący się Jo  
noweli przemysłowej.

S p ra w a  cho rw acka .
B udapesz t. (TBK.) Węg. Biuro korespondencyjne 

donosi: Szczegóły polityki, jaka ma być prowadzoną
w Chorwacyi , i Sławonii, ułożono już w połowie lipca 
między ministerstwem a banem. Odnośne szczegóły nie 
mogły być atoli ogłoszone, gdyż nie miały zezwolenia 
cesarskiego. Obecnie zezwolenie to  już nastąpiło. Za 
rządzenia te  mają być już teraz wykonane na życzenie 
cesarza. Przedewszystkiein co się tyczy kolei żelaznych 
uczynione przyrzeczenia mają być teraz w praktyce wy­
konane, a  mianowicie na liniach kolejowych chorwackich, 
należących do kolei państwowych, maja być zajęci, o 
ile możliwe, Chorwaci. W tym celu zaprowadzone zo ­
staną specyalne kursy kolejowe. W rozporządzeniu, kió- 
re ma być wydane w spraw ie pragm atyki kolejowej, 
zostanie zaznaczonem, iż na liniach kolejowych sławoń- 
skich i chorwackich w pierwszej linii ma być uwzglę­
dniony persona] słoweński i chorwacki.

Z ag rze b . (TeL wł.) Zwróciło Ogólną uwagę sfer 
tutejszych, że podczas ostatnich dem onstracji przeciw 
banowi Chorwacyi Radkoczay’ow polieya wcale nie 
interweniowała.

E cha zjazdów  m onarszych .
B erlin  (TBK.) „N ordd. Allg. Z tg ." p-.sze w swym 

tygodniowym  przeglądzie W szyscy przyjaciele spokoj­
nego i pokojow ego rozwoju narodów, przejęci są uczu 
ciem wielkiego, radosnego zadowolenia z powodu spo t­
kania monarchów w Wilhelmshóhe. Niezwykle serdeczny 
ton w toastach sprawił, że niemiecko-angielskich sto 
sunków nie przysłania obecnie żadna chmura, że raczej 
góruje po obu stronach szczere dążenie utrzym ania sto 
sunku Niemiec i Anglii na stopie wzajemnego szacunku
1 przyjaźni

W najszerszych kołach naszego narodu rokują spo­
tkaniu obu panujących jal najpomyślniejszy wpływ i na­
stępstw a nietylko dla obu narodów, lecz także ola po­
koju św iatow ego, z kjórym iączy się ściśle dobrobyt 
wszystkich ludów. Z zadowoleniem widzimy z giosów



„S Ł O W O  POLSKIE" Nr. wtorek 20 sierpnia 1907. 3

Jagielskiej prasy przy sposobności królewskich odwie- 
izin w Wilhelmshohe, że przyjazny nastrój względem 
\iem iec , który z tam tej strony kanału się przejawił, 
-w a  nadal i nie tak łatwo da się zachwiać rozm aitym  
mucninacyom.

, Także w odniesieniu do zjazdu króla Edw arda 
i wlhdcą Austro-W ęgier, nie jest upmia publiczna ska­
zaną tvlko na czcze domysły, Także w Niem czech przy- 
lętą będzie z żywem zadowoleniem wiadom ość, że w ro ­
zmowach Ahrenthaia z Hardingiem o macedońskim  p ro ­
blemie, stw ierdzono zupełną zgodność wdrożonej przez 
Austro-W ęgry i Rosyę, a  przez inne m ocarstw a popar­
tej akcyi reform owej, — z nainowszemi oświadczeniam i 
rządu angielskiego.

Stwierdzenie harmonii zapatryw ań rządu brytyj­
skiego z polityką Austro-W ęgier i Rosyi na Balkanie 
wzmocni nadzieję, że rozwój i bieg rzeczy w europej­
skim W schodzie dokona się i nadal bez wstrząśnień i 
naruszenia pokoju.

Z,azd w lschlu z im u je  zatem jedno z pierw szo­
rzędnych miejsc wśród w ypadków, z których ludy na- 
Drać m ogą przeświadczenia, iż m ogą w pokoju oddać 
się pracy około swego dobrobytu.

W iedeń  (Tel. wł.). Londyński korespondent „N. 
Fr. P resse" dowiaduje się w sprawie konferencyi sekre­
tarza stanu H ardinga z br. Aehrenthalem , że Harding 
zgodził s 'ę  na propozycye br. Aehrenthala w spraw ie 
retorm prawnych w M acedonii. Reformy te mają na 
celu wprowadzenie kontroli Europy nad turecką kwe- 
styą praw ną w M acedonii O baj m inistrowie zgadzają 
się na jedno, że główną przeszkodą w nastaniu poko­
jowych stosunków w Macedonii są  greckie bandy roz­
bójnicze, grasujące prawie bez przeszkód.

Lim lastowienie teatrów  w arszaw skich.
W arszaw a (Tel, wł.). N adeszła tu z Petersburga 

d :-pesza, że ponieważ m .nister skarbu i kontrolor pań- 
s wa orzekli zgodm e, że obecne środki państwa nie po­
zwalają na pokrycie deficytu teatrów  warszawskich w su­
mie óuO.OuO rb. o raz dalszego zasiłku obrotow ego w kw o­
cie 400 000, żądanego przez dyrekcyę teatrów , przeto 
kumisya uznała za jedynie możliwe wyjście z obecnego 
położenia, oddanie teatrów  m agistratowi m iasta War 
szaWy.

W tym  celu u tw orzono podkom isyę pod przew o­
dnictwem rz. r. st., W itarskiego, która opracuje projekt 
odpowiedniego Kontraktu z miastem.

W motywach decyzyi m inistra snam u, znamiennym 
est ustęp, że rządowe kierownictwo teatrem  polskim, 

nie posiada obecnie poprzedniego znaczem a politycznego.
U w olnien ie redaktora.

Luolin (Tel. wł.). Po dwóch tygodniach uwięzie' 
nia wypuszczony został na w olność reaak io r „Lublinia- 
mna* p. Kazimierz Jankowski, odsiedziawszy karę ad ' 
mmistracyjną za wydrukowanie artykułu „O budź się na­
rodzie rosyjski i posruchaj co toDie mówią P o lacy1*.

W strzy m an ie  egzekucyi.
W arszawa (Tel. wl.). W sobotę miał być w yko­

nany wyrok sądu wojennego warszaw skiego, zatw ier­
dzony Drzez generał-gubernatora warszawskiego, skazu­
jący na śm ierć Kosińskiego i Zaw alskiego, za postrze­
lenie w alejach Jerozolim st icn pobcyanta.

Na godzinę przed wykonaniem wyroku nadeszła 
depesza z P etersburga, wstrzym ująca egzekucyę.

B a n k ru c tw o .
W arszaw a (Tel. wł.). W warszawskim  sądzie han­

dlowym odbyło się wczoraj zebranie wierzycieli Rawi 
cza. Z zebranej przez syndyków reszty gotówki 19.000 
rubli, wypłacono wierzycielom kopiejkę za rubla.

Akty sprawy przesłane zostały do prokuratora. 
Ustalono, że Rawicz przedsięDrał wieie ryzykownych 
iransakcyj, prow aaził fikcyjnie księgi handlowe, nie spo­
rządzał bilansów w ciągu ostatnich 3 lat i sprzeniewie­
rzył wszystkie depozyty, powierzone mu przez klijentów.

Z  zam ętu .
Łódź (Tel. wł.). Do kantoru Rosenblurna przy 

ul. Prywatnej przyszło kilku ludzi, żądając od kasyera 
1000 rubli. Na wszczęty alarm rabusie zaczęli uciekać, 
jednego z nich jednak, 18-letniego Lenartowicza schwy­
tano i ciężko poraniono.

S o sn o w iec  (Tel. wł.). W blizkości Strzem ieszyc 
zabito ofieyalistę kolejowego oraz dwóch robotników .

B ędzin (Tel. pryw.). Onegdaj pod Będzinem na­
padnięto na kasyera fabrycznego, Borowago, zadano mu 
ciężkie rany i zabrano kilka tysięcy rubli. Tow arzyszą­
cego żołnierza zabito, drugiego zraniono.

Radom  (Tel. pryw.). W czoraj o g. 1 w południe, 
trzech band jtów  ograbiło kasę Tow arzystw a kredyto­
wego miejskiego i zrabow ało 1400 rubii.

K ew olucyontści w  au tom ob ilu .
W arszaw a (Tel. wł.). W niedzielę wieczorem, na 

na placu W itkowskiego (?), piętnastu rewolucyonistów 
zastrzeliło dwócn pohcyantów  a trzeciego rozDroiło. 
Sprawcy wskoczyli następnie do autom obilu i umknęli- 

K o n trab a n d a  b ron i.
W arszaw a (Teł. w {). Na końcowej stacyi Ale- 

ksandrowo, aresztow ano trzech podróżnych, zaopatrzo- 
nvch w paszporty niemieckie. W rzeczach ich, pod po" 
dwóirem  dnem kuferków znaleziono 20 brauningćw  i 
d.^a karaoiny muuserowskie. Nazwiska aresztowanych, 
przewiezionych następnie oo W arszawy, są następujące: 
Aleksander i M arya Ulrich i W iktor Właskowski!

R abunek  w kąp ielach .
P ia tig o rsk  (Tel. wł.). Przy wodach mineralnych 

inkasentowi m oncpoiow erru zrabow ano 5 .464 rbl.

M:lio n o w e aługi.
Ja ro s ła w  (w Rosyi). (Teł. wł.). D yrektor tutei- 

szego banku,  Korsinkin, uciekł zagranicę, narobiwszy na 
3 miliony rubli długów.

Nowy zam ach  na cara.
M agdeburg  (Tel. wł.). „M agdeburger Z tg .“ do 

nosi z Petersburga o  wykryciu now ego zamachu na ży­
cie cara. Szczegółów nie podaje żadnych

O czem  m ów iono  w  S w inem linde.
P ary ż  (Tel. wł.). Pism a tutejsze, jak zapewniają, 

dzięki niedyskrecyi sfer doorze poinform owanych, do­
noszą, że podczas zjazdu cara Mikołaja z cesarzem Wil­
helmem w Swinemiinde, ces. Wilhelm mia1 pozostawić 
carowi sw obodę wszelkich kroków na współ z Anglią 
w Azyi środkow ej, pod warunkiem, aby się do niczego 
nie angażował w Azyi Mniejszej. Nawzaiem N i e m c y  
o d d a ł y  s i ę  d o d y s p o z y c y i  R o s y i  n a  w y ­
p a d e k  k c m p l i k a c y i  w K r ó l e s t w i e  P o l ­
s k i  e m luh w prowincyach bałtyckich. Cesarz Wilhelm 
aalej miał zobow iązać cara, ażeby rządził tylko przy 
pom ocy Dumy agraryuszow sk.ej i zwrócił uwagę jego 
na konieczność reform w armii, k tóra już nie jest pewna. 
N aw et dał carowi plan uchwycenia armii rosyjskie1 na- 
pow rót w żelazne karby dyscypliny.

N adto  przedmiotem długiej rozm owy było finan 
sow e położenie Rosyi, natom iast nietykano wcale sprawy 
soiuszu francusko-rosyjskiego.

F ra n c u sk ie  R ady g en e ra ln e .
P aryż. (TBK). O tw arcie sierpniowej sesyi rad ge­

neralnych odbyło się bez wypadku.
Z  o b rad  m ięd zy n aro d ó w k i.

S z tu tg a rd . (7 bK .) M iędzynarodowy kongres so-
cyalistyczny, przeprowadziwszy dyskusyę nad kwestyą 
militaryzmu, uchwalił rezolucyę Bebla, która określa, iż 
wojna leży w interesie kapitalizmu. Zwalczanie zbrojeń 
jest oDowiązkiom robotniczych parlam entarzystów , a kon­
gres widzi w dem okratycznej orgamzacyi wojska ważną 
gw aiancyę zapobieżenia wojnom. Jeśli będzie groził wy­
buch wojny, to  robotnicy parlam entarzyści powinni użyć 
wszelkich środków , aby jej wybuchowi przeszkodzić, a 
w razie wybuchu powinni starać się o rychłe jej zakoń­
czenie.

M aroko
P aryż. (TBK.) Z Casablanki donoszą pod datą 

18 bm.: Wojska hiszpańskie wykonały rekonesans w kie­
runku wskazanych im stanowisk. Powróciwszy z reko­
nesansu nie zawiadomiły o  tern gen. D rude’a, który są ­
dząc, że pozycye te są ubezpieczone, nie wysłał na nie 
straży. Postępuw anie Hiszpanów wywołało przykre w ra­
żenie.

S tarcia trw ają w dalszym ciągu. Na 6 szczepów 
dwa oświadczyły gotow ość poddania się. 16 M arokań­
czyków. Którzy usiłowali ukraść broń, zabito . Kilku in­
nych ujęto i rozstrzelano.

P aryż. (TBK.) Przybvły do Tangeru krążownik 
hiszpański „N um antia11 nie przywiózł wojska, przybył on 
tylko celem ewentualnego udzielenia senromska podda­
nym hiszpańskim.

T an g e r. (Ag. Hawasa). F-ancuskie wojsko w Ca­
sablanka musiało 18 bm. od godz. 7 rano do 12 w po­
łudnie odpierać bardzo silne ataki M arokańczyków W al­
ka toczyła się na froncie, długim 6 kilom etrów. Ataki 
odparto  ogniem z initrajlez i karabinów. Francuzi wal­
czyli również z blizka z Arabam i. Po stronie francuskiej 
ranni zostali kapitan i 2 żołnierzy, dwaj żołnierze pole­
gli, 12 zaś odniosło obrażenia, skutkiem których nie 
mogli brać udziału w dalszej walce.

Ja p o n ia  a Filipiny.
Nowy J o rk . (TBK.) Korespondent „N. J. Heral­

da" rozm awiał z sekretarzem  stanu m inisterstwa wojny, 
Taftem. który zaprzeczył krążącej pogłosce, jakoby Ja­
pończycy chcieli nabyć wyspy Filipińskie 

Z K aukazu .
B atum . (TBK ) Na szefa obw odow ego Jerrruło- 

wa jego żonę dokonano zamachu dynam itow ego. O bo­
je są lekko ranieni.

B atum . (TBK.) Sprawcy zamachu na Jerm olowa, 
gdy ich ścigano, poczęli odstrzeliwać się i zabiń jedne­
go przechodnia, a drugiego zranili. Czterech uczestni­
ków zamacnu aresztow ano. Podczas paniki, która po­
wstała w chwili zamachu, 1 osoba doznała ataku apo- 
plektycznego i zm arła.

P ro p ag an d a  se rb sk a .
C eiyn ia . (Tel. wł.) Aresztowano tu wielu oficerów 

czarnogórskich. Obwinieni są  o szerzenie propagandy 
wielkoserbskiej mającej na ceiu przyłączenie Czarnogóry 
do Serbii.

W iedeń . (TBK.). Cesarz nadał starszem u raacy
pocztow em u we Lwowie, Józefowi S tógbauerow i, przy 
sposobności przeniesienia go na własną prośby w stan 
spoczynku, tytuł radcy dworu, oraz zam ianow ał radcę 
pocztow ego we Lwowie, A rtura Schiffnera, nadradcą.

W ieliczka (Tel pryw.) Napływ zwiedzających
kopalnie wielickie Dyl w dniu wczorajszym nadzwyczaj
hczny. lluminacya kopaiń wypadła wspaniale.

W iedeń. (Tel. w ł)  D yrektorem  opery nadwornej 
w Wiedniu ma być m ianowany Feliks W eingartner, uro­
dzony Dalm atyńczyk.

M onach ium . (Tel. wł.) O becny monachijski nun- 
cyusz papieski Caputo, ma ustąpić z zajmowanej godno 
sci, a miejsce jego ma zająć dotychczasowy delegat
apostolski na Kucie, Aversa.

NĄ _ M A R G I N E S I E ^

W SĄDZIE.

W m.asteczku Ch. przed zażywnym radcą R. sta ­
ją strony w spraw ie prowizoryalnej o naruszenie starm 
posiadania. Godz. 10 rano strony wraz z adwokatem  
i świadkami w komplecie

Pan radca czyta gazety, nareszcie o godz. 11 bu­
dzi się z polityki i szybko każe sobie przedłożyć wmc 
ski obu stron.

Gdy się to  stało, zapow iada z pośpiechem
że na następnym term inie odbędzie się przesłuchanie 
świadków.

—  Ależ panie radco —  wołają strony —  my m a­
my wszystkich świadków ze sobą!

—  T o nic! —  odpow iada w ykonaw ca sprawiedli 
wości. —  Przeiedziecie się jeszcze raz.

—  Ja już drugi raz nie pojacię dwie mile, bo
u mnie teraz żniwa —  odzywa się jeden ze świadków

Nie poiedziesz? —  krzyczy zaperzony rad 
ca — to  cię żandarm am i przystawię.

—  T o dobrze — warknął drugi świadek, mu 
rarz. —  P ojadą za mną aż na Bukowinę, bo ja tani 
care lato pracuję.

—  Tylko mi tu nie krzycz, bo cię zam knę do
kozy!

Zaczynaią likwidować koszty. Podanie 2 kor., za­
stępstw o dwóch adw okatów  20 kor., za stra tę  czasu 
sześciu świadkom po 5 kor., razem 30 kor., rue licząc 
straty  czasu stron interesowanych, a wreszcie wynajęcie 
dwóch podjazdów 20 kor., całe zatem koszta wynoszą 
72 kor. Tyież kosztów  będzie na drugim terminie, 
a więc cały proces b idzie kosztow ać 144 kor.

Za dawnej procedury Dyło „o wiele gorzei", bo 
sędzia z pisarzem musiał jechać aż na m iejsce; ta po ­
dróż kosztow ała 20 kor. i spraw a załatw iona. Niema 
to  jak nowa procedura! Sprawy załatwia się natych­
m iast „dla oszczędzenia kosztow  biednym ludziom ".

VERAX.

Wiadomości bie/ące.
■ p*su*zefc< :nla m e t e o r <z obserwato- 
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U w ag a: Pogoda.

W ie d e ń .  (TBK.) Przepowiednia centralnego /„A ra­
du meteorologicznego na cziś:

W Galicyi wschodniej :
Przeważnie pochmurno, mierne wiatry, ciepło, pó­

źniej opady
W Ualicyi zachodniej:
Naprzeiman pochmurno, słabe wiatry, ciepło, z po­

czątku jeszcze pię1 nie, potem chmurzy się.

- t-  P rz en ie s ie n ia . Nan.iestnik przeniósł lustratorów 
la só w : Franciszka M ahra z Kniaźdwora do Lwów a i 
W ładysława Leśniaka ze Stanisławie do Lwowa.

-s- W iadom ości osobiste. Arcybiskup ks. Bilczew k 
pow rócił ao  Lwowa

Prezydent m iasta p Ciuchciński powrócił do Lwo 
wa i oojął urzędowanie.

- 5- K onkurs . M agistrat m. Lwowa ogłasza konkurs 
na jedną zapom ogę dla sług z fundacy im. Franciszka 
Józefa 1, założonej przez ś. p. dra Józefa .Malinowskie­
go, w rocznej kwocie dwieście (200) koron, o  którą 
ubiegać się mogą stugi prywatne, urodzone w Galicyi 
lub w W. Księstwie Krakowskiem , wyznania chrześci­
jańskiego, bez różnicy płci i narodow ości, jeżeli wyka­
żą, że pozostaw ali we Lwowie w służbie przynajmniej 
od lat 20 i że najmniej 6 lat bez przerwy wiernie 
i uczciwie u jednego sluibodaw cy we Lwowie służyli, 
a wskutek nieuleczalnej srabości, kalectwa lub poae- 
szłego wieku do dalszej pracy są niezuomi i nie mają 
środków utrzymania O soba, obdarzona zaDoraogą, za­
trzyma ją aż do* śmierci, z wyjątKjem, ,eiel.by  na­
stępnie doszła do takiego zdrowia i dobrobytu, iżby 
bez zapom ogi utrzym ać się mogła, lub gdyby naganne 
życie prowadziła. Udokumentowane podania mają być 
wniesione do m agistratu najpóźniej do 8 września br.

W ystaw a w  S try ju . Na odezw ie, wzywającej do 
przesyłania okazów na wystawę produktów  gaucyjskich 
do Stryja, um ieszczono mylnie nazwisko p. starosty  
Bobrzyńskiego, zam iast p. J. Bartla, inspektora kolejo­
wego w Stryju.

Z sali sądow ej. N iedoszły kandyaat do Rady 
państwa, syonista dr. Malz, został w Bursztynie za­
sądzony za rzucane oszczeistw a na osobę tutejszego 
aptekarza Thiirhausa na 3 tygodnie aresztu, względnie 
420  kor. i poniesienie kosztów . N a rozprawie apelacyj 
nej w Brzeżanach 14 bin., zatw ierdził Trybunał wyrok 
sądu powiat, w B jrsztynie.

-5- E ksp iozya ropy  ty destyiarni naity Maurycegc 
Landesa i Sp. za rogatką Żółkiewską ekspluuow ał wczo­
raj około godz. 3 -30 pop. kocioł z ropą Szczęściem 
nie było nikogo w pobliżu, więc obeszło się bez wy­
padku. Zanim dojechała wezwana telefonem straż poża­
row a, robotnicy ugasili ogień, przysypując kocioł zie­
mią. Powodem  eksplozyi było pęknięcie rury w spoje­
niu, skutkiem czego powietrze dostało się do korH 
z rozpaloną ropą.
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-5- P o sło w ie  polscy w  W iedniu . Nasz korespondent 
wiedeński (A) p isze: O  a soboty  d. 17 bm. bawią 
w Wiedniu posłowie dr. Dulęba, dr. Kozłowski i dr. 
Battaglia, celem przeprow adzenia imieniem Koła pol­
skiego pertraktacvi z rządem w SDrawie .ozm aitych 
kraiowych postulatów budżetowych. Jest to  misya bar­
dzo vi ażna. W iadomo bowiem, że w miesiącach letnich 
rząd przeprow adza ostateczną redakcyę budżetu na rok 
następny I jeżeli się jakiejś pozycyi Dudżetowej podczas 
takiej redakcyi nie dopilnuje, jest już potem bardzo tru 
dno zaniedbanie naprawić i należy czekać aż roku na­
stępnego. W roku bieżącym Koło polskie, jak widzimy 
z przybycia Dowyższej delegacyi do Wiednia, rozwinęło 
pilność szczególniejszą, ponieważ budżet na r. 1908 
będzie pierwszym od 1902 r. budżetem, (a ten znowu 
był jedynym od 1897 r.), Który parlam ent prawidłowo 
uchwali. D obrze się teay stało, że Koło z takim naci­
skiem pilnuje interesów kram, c a ł e g o  kraju, podczas 
gdy Rusini są  zajęci urządzaniem borb na Polaków.

K o m etę  —  jak donoszą nam z m iasta —  a 
względnie je ogon obserw ow ano ubiegłej nocy. Była 
to  smuga biała, ciągnąca się ponad UielKą Niedźwie­
dzicą w kierunku gwiazdy polarnej. Zjawisko wystąpiło 
około g. 11, a około  pól do 12 znikło.

■ Podrzutek w  O grodzie m iejskim. O d strony uli­
cy Trzeciego Maja, w krzakach, niedaleko od straganu, 
znaleziono wczoraj po godz 7 wieczorem kilkudniowe 
dziecię płci męskiej, zapowim ęte w białą bieliznę. W Po­
duszce dzieciny znaleziono list następujący: „K tokol­
wiek znajdzie to  dziecko, prosi go nieszczęśliwa matka, 
aby oddał je do zaKładu Dzieciątka Jezus. M atka dzie­
cięcia jest bez centa i ciężko chora, więc sam a z gło­
du ginie i nie może zapracow ać na kawałek Chleba, 
a ojciec dzieciny się wyrzekł i wyjechał ao  Ameryki. 
Jeśli mi Bóg zdrowie wróci, to  zgłoszę się po dziecko, 
może znajdę pracę lub ojciec pow róci. Wierzcie mi do­
brzy ludzie, że tvlko straszna rozpacz zm usza mię ao 
tego, bo mi dziecka bardzo żal, ale nie mam żadnych 
krewnych ani znajomych, aby mię poratow ali".

-i- D w u odrazu. D orożkarz nr. 125 |aaąc  szybko 
a nieostrożnie przez RyneK, najechał o k o i o  5 pop. n a  
kraw ca Michata Blacharskiego i idącego obok niego 
jaK iegoś zarobnika a powaliwszy obu na bruK, potłukł 
ich boleśnie.

-H T roskliw y pracodawca. Przed kilku dniami do­
nieśliśmy o ciekawem odkryciu, jakie zrobiła knmisya 
sanitarna w praim parowej A ntoniego Rudolfa Fleischla 
przy ul. św. M arcina 1. 30. O to stw ierdzono, że per- 
sonal tej pralni używa bielizny zam iast „papier hygie- 
n:queu. Zrodziło się przypuszczenie, że to  b.elizna od- 
aana do prania i z tego powodu m agistrat w drożył do­
chodzenia przeciw właścicielowi pralni. Przesłuchany je­
dnak p. Fleischl oświadczył stanow czo, że specyalme 
na ten ceł kupuje dla swego personalu bieliznę. T ro ­
skliwego pracodaw cę, który tak  dba o swój personal, 
że na taki użytek kupuje specyalnie batystow e chustecz­
ki, ręczniki itp., powinien m agistrat przedstawić do do­
datkowej nagrody jury wystawy hygienicznej.

—T- Na m anię prześladow czą cierpi służąca Marya 
Kucharz Biedaczka, ciężką pracą uskładała sobie 1030 
Kor. i złożyła na książeczki Kasy oszcz,, od chwili je­
dnak,  gdy przekonała się, iż ma tyle piemedzy, ginie 
z obawy, aby jej nie zam ordow ano. Stan jej tak się 
w ostatnich dniach pogorszył, iż p. Ewa Sznaczko, u 
której biedna dziewczyna obecnie mieszkała, oddała ją 
w ręce policyi i złożyła obie książeczki otrzym ane od 
chorej do pi zechowania. Policya przyjęła w depozyt 
pieniądze i oddała chorą kom isaryatowi dzielnicy dru­
giej celem umieszczenia w dom u um ysiowo chorych.

-r- P ęk n ięc ie  rury w odociągow ej. Wczoraj około 
g. 10 rano pękła w realności pod 1. 29 przy ul Mo­
chnackiego rura w odociągow a, a woda w kilkunastu mi­
nutach zalała piwnicę i mieszkanie dozorcy domu. P o ­
gotow ie biura w odociągow ego zam knęło przewody, za­
nim nastąpić m ogła groźniejsza Katastrofa.

-s- O strożnie z kupowaniem  baloników . Jakiś han­
dlarz sprzedający po 20 hal. baioniki latające dla dzie­
ci, przyszedł na rentowny pomysł, iż z dzieckiem ma- 
łem truano  jest piegnąć ulicą i łapać go i spostrzeże­
nie to  zuiytkow uje w ten sposób, iż jeśli kto nie ma 
drobnych, a kupuiąc balonik, da mu koronę lub gulde­
na, nie wydaje reszty, tylko co sił starczy ucieka. Wy­
nalazca tej łatwej m etody zarobkow ania zwie się Filip 
Grossfeld i wczoraj urządził taką sztukę p. Józetowi 
Śpiewakowi, właścicielowi realności, ten jednak dowie­
dział się o jego nazwisku i zawiadom ił policyę, która 
niezawodnie postara się w drodze urzędowej o należny 
mu patent za ponr, sfe

-i? Ś m ierte ln o ść  w e  L w ow ie. W pierwszej połowie 
b m. zm arło osób 153. Z tego wskutek gruźlicy płuc 
34, zapalenia płuc 10, wady serca 12, chorób m ózgo­
wych 9, chorób kiszkowych 32, chorób nerkowych 8, 
chorób raka 13, kiły 2, tyfusu brzusznego 1, dyzente- 
ryi (czerwonki) 2, dyfteryi 1, szkarlatyny 1, sam obój­
stwa 4, zatrucia się nieświeżem mięsem 1, prze,echarua 
pociągiem  kolejowym 1, braku sił żywotnych 10, po ro ­
nień 12 Razem 153.

-r- Na fu n d u sz  żelazny Domu T adeusza K ościuszki, 
bursy polskiej we Lwowie, złożyli goście handlu p. Ku­
charskiego przy ul. Akademickiej do puszki na składki 
centow e w ciągu tygodnia ubiegłego 17 kor 69 h. 
K w otę tę  złożono na książeczkę Gal. Kasy oszczędno­
ści, której stan wynosi już 57 kor. 96 h.

D zieciaki na k oźle . Prawdziwą plagą d a  mie­
szkańców  Lwowa są w ózki pienarsKie, pędzące rano na 
złam anie karku ulicami, aby tylko w cześniej, niżli pie­

karnia konkurencyjna dostarczyć sklepikarzom pieczywa. 
Wózki te spow odowują najliczniejsze wypadki przeje- 
chań, a  spow odow ują je dlatego, iż są obsługiwane 
przez woźniców nie mających zazwyczaj poięcia o po­
wożeniu, a jeszcze częściej dla oszczędności przez dzie 
ci. W czoraj nareszcie znalazł się jakiś wyjątkowy ka­
pral policyi, kiory zatrzym ał taki wózek z piekarni 
p. Juliana Zgórskiego, powożony przez trzynastoletniego 
Leona W ilczyńskiego, a obsługiwany przez piętnaście 
iat liczącego Edw arda Klatta. Chłopcy nie mieli nawet 
siły do utrzym ania koma w rękach. Więcej takich poli- 
cyantów, a mniej będzie wypadków i kalectw.

-7- K ro m k a policyjna. Jan MarszałeK, woźnica ce- 
gielniany z Kozielmk, jadąc wczoraj rano ulicą Zybli- 
kiewicza, najechał na wóz kolei elektrycznej i uszkodził 
dyszlem plattorm ę —  W domu d o J  1. 24  przy ul. Mic- 
kiewicza otw orzono wytrychem przedpokój p, O ttona 
M oskala i skradziono ubranie m arynarkow e. —  Z gan­
ku realności pod 1. 10 przy ul. św. Teodora skradzio 
no podnszkę na szkodę d. Henocna T annenbajm a. — 
Za kradzież rzekom ego zegarka z łańcuszkiem i 10 k. 
aresztow ano Michała Czabaryńskiego, a skradzione rze­
czy znaleziono w kufrze jego narzeczonej.

-m- Z gub iono . P. Berta OślirisKa zgubiła w ul. Mo­
chnackiego lub Gołębiej m ałe zaw iniątko, zaw ierające 
czarny jedwab i granatow ą m ateryę.

□  C zerniow ee. (Kor. wł.) O b r a z a  m a j e s t a -
t u. Żona tutejszego socyalisłycznego posła G rigoro v c i: 
dr. Tatiana Grigorovici, zapaiona socyahstka rosyjska 
miała dopuścić się obrazy m ajestatu na jednem ze zgro­
madzeń przedwyborczych w maju b. r., gdy agitow ała 
za kandydaturą swego męża. Przed kilku dniami miała 
się odbyć- rozpraw a sądow a w Czerniowcach, lecz z po­
wodu braku adresu i w iadom ości o oskarżonej, o d ro ­
czoną została do jesieni

E c h a  w y b o r ó w .  W sądzie karnym w Czer- 
niow'cach odbędzie się w jesieni wielki proces na tle 
wyborów maiowych z powodu rozruchów ulicznych, ja­
kie miały miejsce w dniu 14 maja. Na ławie oskarżo­
nych zasiada 40 oskarżonych. Powołano mnóstwo świad­
ków do rozprawy.

0  H ruszów . G r o ź n y  p o ż a r .  Dnia 17 bm. wy­
buchł we wsi Szczepłoty odległej od nas o  20 minut 
drogi groźny pożar; powstał on od papierosa rzuco­
nego przez siedm ioletniego chłopca. Przy silnym wie­
trze zaczął się ogień rozszerzać z błyskawiczną szybko­
ścią, a groźny żywioł byłby niezawodnie pochłonął całą 
wieś, gdyby me dzielna pom oc ochotniczej straży ognio­
wej z sąsiedniej wsi Zaw aaow a poa w oazą kierownika 
szkoły p. Gilewicza. W ślad za nią nadjechały straże 
z sąsiedniej wsi Kłonic i straż z Hruszowa. Beczkowo­
zy dw orskie dowoziły wodę z Luoaczowki i poDlisk.ch 
sadzawek, więc dzięki szybkiej akcyi ratunkowej zloka­
lizowano pożar bardzo szvbko, w czem rzęsisty deszcz 
pom ógł skutecznie dzielnym strażakom . Klęska ta  do­
tknęła najboleśniej najzasobniejszych dziesięciu gospo 
darzy, ktor> m zgorzały niemal doszczętnie całe obejścia.

Podczas ratunKu nie brakło tradycyinego chłopca 
w stroju Adamowym, który obchodził zagrody, niosąc 
obraz św. Floryana. Szkodę obliczyć można w samych 
budynkach na 7 .000 koron, prócz zwiez.onej już kres- 
cencyi

Prócz szkody w budynkach popaliły się zaoasy 
gotówki w papierach i w złocie, przechowj wane w cha­
tach zamożniejszych gospodarzy. Największą szkodę po­
niósł karczm arz miejscowy, chociaż się nie spalił, przy 
wynoszeniu bowiem rzeczy i zapasów pękła kadź i wy­
lał się cały zapas wódki, a nadto wieie rzeczy zginęło 
w rękach ratujących. J. P.

N A D E S Ł A H E .
Za rnbrykę tę Ra&aiccya uie odpowiada

W ybór i na tu r, środek  przeczyszcz. i t. d. D ziała zaw sze sku tecz .i łagod

Wiadomości giełdowe,
Z targów handlowych.

W iedeń, 19 sierpnia. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontygentow any z do­

staw ą natychm iastową za 100 HI. płacono kor. 5 9 ’—  
do kor. 59 40

Tenaencya : zwyżKowa.
C u k  e r :  Rafinada prim a z dostawą natychmia­

stow ą z W iednia w całych wag. K. 72*— do 72*25. 
Rafinada secunda z aostaw ą natycnm iastow ą z Wiednia w 
całych w agonach K. — Kos t kowy prima w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— . w całych wagonach K.— •— d o — •— , beczkami 
do —■— .

Tendencya: spokojna.
N a i t a  galicyjska Standard Wbite w całych wa­

gonach z Wiednia K. —*— do K. — . W ueczkacfc 
K. — do — .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. — •—  do 
K. — .

W ied eń : d. 19 sierpnia. Kursy giełdy wiedeńskiej 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oDlig, p. 
z r. 188© 3 oroc. 253*50, Austr. zaKł. kred. z b. op-
a r. 1839 3 proc. 266 —, Tow arzvstw a żegiugi na Du.
zniu 100 zł. m. k. 4 proc. 245 — , W ęgierskiego Ban:
ku hip. po 100 zl. 4 proc 230*50. Pożyczka serbsk.
norm. po 100 ir. 4- proc. 9b*25. b) bezprocentowe, 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 0 -25 Zaki. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 421 — , Clarv zł. 40, 
m. k. 1 3 9 '— , Pożyczka m. InsbruKu 25 zl. 8 7 ' —, Lo­
sy m, Krakowa 20 zł. 9 0 '— , Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 36*25, O ien 40  zł. 205 ’— , Pa,ffy 40 zł. m. konw 
176 '50 , Czerw onego krzyża austr. tow. 10 zł. 4 3 '5 0  
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 26*25, Losy rund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 2 '— , Salma 4U zł. m. kon 199 '— , 
Pożycz, salcburska po 2 0 zł. 8 5 '5 0 , Tureckie oolig. prem 
kolei. 400  fr 181*25, Losy komunalne m. Wiednia, 
z r. 1874 435*— .

B erlin , d. 19 sierpnia Bananoiy austryackie — •— , 
Spirytus 85*15.

Paryż, d. 19 sierpnia. Trzy procentow a renta 94*41, 
m ąka — *— .

F ran K tn rt, dnia 19 sierpnia. Austr. Kred. — *— , 
Koleje państw owe — *— , D isconto — *— . Laura 
— *— , Alpiny — *— . U spo>otienie :

Depesze z targu pieniężnego.
Wiedeń, d. 20 sierpnia. Zamknięcie wcLoraisz** gieł­

dy popctudpiow ei notowano: Akcye austr. Zakładu ki f a ­
łowego 627—, A-'•ye węgie,. Zakładu k rDdvt 727*50 Akcyt 
Anglo banku 295 50 Ancye Unionuanku 526*—, Akcye LSr-- 
dertunku 117*75, Akcye Bankvereinu 526 — Akcye’ Boc?n 
credit 990—, \kcye gal. Banku hipot. 571*—. Akc-- 
kolei państwowych o36*50, , tcye Kolei oocudniowc, 15>*7ś 
Akcye Tramway A. —*—, B. —*—. Akcye kolei clbetna 
413— (stabo), Akcye kolei połn. 516u— Akcye koi. cz'lrr 
—*— Akcye Alpmy 580*— .Akcye R.ma Mutanyi 5225u, 
Akcye Prag. Tow. żeL 2563 -  —*— Attcye Fauryki uroni
.5 4 ------ , ŻKcye tur. tytoń. 406*— Aitcye gaiic. k a ru a -
Tow. naft. 494*--------------- , Oblig. węg inu. 90*50 ftema ma­
jow a 95*—, \u s ir. Renta koronow a 95 — W ę; Renta ko­
ronow a 9Q*85, 56 1 List, Io w . Kred. ziem. 95 j5 , 4 proc.,, 
listy Banku hip. OJ*— r p łaco n o 49* p ro c lis iy  Banku hipot.

>*55, 1 proc. h-4y Banku hipoteczn. 110 75, 4 proc. listy 
Banku kraj. 95*25 4W /t listy Banku kraj. 100*15, 4 proc
kom unalne obugacye Aanku kraj. -*—, Cbligacy- prnpi-
nacyjne 97 —,, 4 pro. Gal. poż. kraj, z 1895 r. 94*50.4 prc 
pożyczka miasta Lwów, 93*60, Losy tureckie 180*—, Mark. 
11752. Ruble ^53*75, K rea/ty —*—, Alpiny—.— Węgier, 
kred. —*—, Unionbank —*—, Koleie. —*— ros. 5 -roc. 
pożyczka 190n 81*85.

Usposobienie. Po slabem otwarciu polepszone z po­
wodu berlińskich zakupień w akcyach kredytowych.

W iedeń, (Tel. wł.) Giełda przedpołudniowa odby 
wała się z początku w usposobieniu mdłem, następnie 
jeunak zainteresowanie wzrosło wskutek przyjaźnieiszej 
teodencyi na giełdzie berlińskie). G iełda południowa 
utrzvm ała się w usoosobieniu spokojnem aż do 
zamknięcia.

B o r l l a ,  d. 20 sicrp ra . Przy zan.Knieciu w czoraisz-m  
giełdy Kredyty 196 5C, Staatsbenny 136*50 Disconto Co 
mand.t 165*50 BeBm. Tow. hanai. 147*90 Laura 215*75, Bo- 
huntery 202*75, Kolej pob.an. wscnoanio-oruska —*—. Ru­
bel za got. 216*25, Kolej warsz.-wied. 00*25 kolej mo­
rza śróaziem  -ego —*—, Kolej M endiona.na 129*—, Losy 
tureckie io9*50 Renta włoska —*—, „riarpener" kopa’nia 
węgla 187*—, Koiej Mari»uburg-Mławka Konsolidj-
cy - -“06*— Lombardy 2976, Kclej rienry 123*2.5. Niemiecki 
bank narodowy 116*10, Kanada Proierred 15925, Akcye że- 
glugi hamourstupi 124 90, Kurs warszawski —*—. Huta 
„Donnersmark* 281*—. 3ł/s prc. renta rosyjska z r. 189-1 
-  *—, 3*8 prc. renta rosyiska 65*50 4 prc. ren‘a osv>..a
z r. 1902 73*—, 4Va prc. rentą rosyjsaa z r- 1905 90*60 
Rheinische Stahlwerke 168*50, Gelsenkirchen 186 15.

B e r i f n .  d. 20 sierpnia 4 proc. węg.ersKa renta złota 
—• _  w ęg ie rk a  renta koronęw p — , Austr. aKcye, kre­
dytowe 196*50, Staatsbahny 136*50, i-omoardy 29*75, Di- 
sconto Comandit 16550 Rubie 216*25

Tendencya: spokojna.
T r a o K f o r t ,  d.20 sierpnia. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa — , Austr. renta 
Sienrna 95*80, Austr. renta złor - 96*80 Austr. akcye k re ­
dytowe 196*50, Staatsbahny 136*50. Lombardy 29*60, 4-proc 
austr. renta koronow a 94 80

Tendencya: spokojna.

* Targ zbożowy i towarowy.
R a ń w p e n * ,  19 sierpnia. Pszenica na kwiecitn 1908 r. 

Od 11*33 do l i *34 Pszenica na maj od —*— do —■ - 
Pszenica na październik od 11*59 ao 11*60. Z;/tc na maj 
1907 r. od 0*— ao 0 —, Zyto na październik 3d 9*30 
do 9*31, Owies na ntaj 1907 r. od 0*— do 0 
Owies na paźaź. od 8*14 do 8*16 Kukuruuza na wrze­
sień 6*84 do 6 85, kuKurudza na «ierpitń od 0*— Jo  0*—, 
kukurudza na maj 908 r. od 6 73 ao 6*74 Rzepak m  maj 
19u8 0*— do 0 * -, Rzepak na sierpień od 17*75 do 17*8.

Pogoda : gorąco.

Nakładem Towarzystwa Wydawniczego
wyszły następujące książki

Z y g m u n t a  W a s i l e w s k i e g o :

NOWY KONRAD (Rozbiór „W yzwolenia" Wyspiań 
skiego), Lwów 1903, K 1*20.

WARSZAWA w 12 ooiazach, (Przygodny) Lwów 1902, 
sir. 160. K, 1*50.

ŚLADAMI MICKIEWICZA. Szkic i i wzyczvnld do dzie­
jów romantyzmu. Lwów 1905 Str. 300 . K. 3 60

O D  ROMANTYKÓW DO  KASPROWICZA Stuaya 
i szkice literackie. Lwów 1907, str. 475  K. 5 50

Skład.główny w księgarni H. Mtenberga we LwowieT e n d e a c m : 'spoko jna.

D o nabycia w Administracyi Słowa P olsk iego .

Nakładem Spółkl wydawniczej w e Lwowie, StawO apow iedziam y reaak to r : Jó z e f  Z iem b iń sk i.
Z drukarn i „Słow a P o lsk ieg o , we Lwowie, pod zarządem Józela Zien-bińjumflfl,

zar.
P»m>r z fabryki Braci Fiałkowskich

zogr. poręką
R i a ł o i  i 1

F R A H C I S Z K A S J O Z E F A A


